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Jesteśmy świadkami żwawćj nader walki między Je- 
znitami a uniwersytetem francuzkim. Spór toczy się o 
kierunek wychowania publicznego ; dotyczy przyszłego 
łosu oświaty; z najważniejszemi zadaniami filozofii i po- 
lityki ma związek. Jest to więc przedmiot z natury swo- 
jćj ogólny, polską zaś publiczność tóm mocnićj intere- 
suje że w znacznćj części kraju naszego zabranćj przez 
Austryę , Jezuici szczególne względy rządu tego po- 
zyskawszy, mają sobie powierzone wychowanie mło- 
dzieży. Zamierzamy więc o nim mówić biorąc za mate- 
ryał lekcye pp. Michelet i Qninet drukiem ogłoszone. 
Z wyjątków stąd czerpanych i we właściwy 


sposób z so- 
bą związanych 


, utworzymy całość, z którćj dostatecznie 
poznać będzie można, czóm jest jezuityzm sam w sobie, 
jak działa na społeczeństwa w których istnieje pod du- 
chowym, 


moralnym, naukowym i politycznym wzglę. 
dem. 


Wszystko to zaś będzie 
konsty tucyach z 
zeń dokonanych. 


oparte na przepisach , 
akonu i na czynach history cznych prze- 


« Co nam obiecuje przyszłość, Bóg to wie !... ale bła: 
5am go , iż jeżeli ma nas karać, niechaj nas karze mie- 
czem... 

a Rany zadane przez miecz są należy i jawne, krwa- 
wią się, ale i leczą. Ale co począć z ranami przy noszą- 
<Emi wstyd, jakie potrzeba ukrywać, i jakie zadawnia- 
Ja€ się powiększają się coraz więcćj. 

« Z ran tych obawiać się potrzeba najmocnićj ducha 
polieyi mięszajacego się do rzeczy Boga, ducha pobo- 
żnćj iutrygi, świętego szpiegostwa, ducha jezuitów. 

« Niechaj Bóg dziesięć razy zeszle na nas tyranię 
polityczną, wojskową, wszystkie tyranie raczćj, a niżeli 
gdyby taka policya skałać miała ziemię naszćj Fran- 
cyi!... Tyrania ma to przynajmnićj dobrego że obudza 
uczucie narodowe , można ja zgnieść albo być zgnieco- 
nym przez nią. Ale raz przygaszone uczucie, raz roz. 
szerzona gangrena po twoim ciele i twoich kościach , 
jakże ją zniszczysz ? 

« Pyrania przygnębia zewnętrzność człowieka, działa 
ua ezynności tylko. Policya ta rozciąga się nawet do 
myśli. 

« Zmieniając zwolna nałogi duszy, dusza zepsuta 
% swoich głębokościach, przybrałaby iuną naturę. 
poza kłamliwa a pełna pochlebstwa, zła a lękliwa, 

«Z» „Jeca sama sobą, jestże jeszcze duszą ? 

Śmierć Mija cz * gorsza nad śmierć SAMĄ....... 
nie ? ało ; ale po zabiciu duszy cóż pozosta- 


ROK YI. CZEŚĆ T. 


« Zabity przez śmierć, żyjesz w swoich dzieciach. 
Tutaj, stracilbyś i dzieci i przyszłość. 

« Jezuityzm, duch policyi i szpiegostwa , nikcze- 
mne nałogi ucznia donostciela, raz przeniesione ze szko- 
ły i klasztoru do społeczeństwa, cóż to za przerażający 
widok ! ».... 

Temi słowy rozpoczął kurs swój p. Michelet. Był to 
głos ostrzegający Francyę o niebezpieczeństwie grożą- 
cćm jćj ze strony zakonu, który przez rewolucyę lipco- 
wą zosławszy z widowni publicznćj usuniętym, raptem 
się na nićj okazuje i pretensye swoje objawia. Słowa 
takićj mocy, wymówione przez człowieka tak poważne- 
go jak Michelet i w kraju tak eświeconym jak Francya, 
musiały wielkie zrobić wrażenie. Zaledwie też wymó- 
wione zostały, młodzież tłumami , jakich od dawna nie 
widziano, na jego kurs i na kurs p. Quinet w podobnym 
przedmiocie spółcześnie wykładany, uczęszczać zaczęła; 
dzienniki wsparły professorów, opinia publiczna za nie- 
mi się oświadczyła. Słowa te więc służyć muszą do 
naszego artykułu za wstęp , po którym schodzimy do 
skreślenia początku zakonu. 

Założycielem jego jak powszechnie wiadomo był 
Ignacy Lojola, wychowany na łonie bogatćj hiszpańskićj 
rodziny, który nagle z wojownika stał się anachoretą, 
z okazałego dworu schronił się dlo pustelniczćj jaskini, 
samotną w włosiennicy odbył pielgrzymkę do ziemi 
świętćj, skąd powróciwszy zaczął naukę swoją od roz- 
poznawania zgłosek abecadła, aby utworzyć zakon 
przeznaczony przez siebie na rządzenie chrześciańskim 
światem. W jaki sposób chciał do tego usposobić uczniów 
swoich, dają poznać przepisane przez niego Cwiczenia 
dachowne , których p. Quinet następujący w tieści 
przedstawia rozbiór. 

« Lojola przeszedłszy wszystkie warunki zachwyce- 
nia, entuzyazmu, świętości, usiłuje je zebrać w systemat 
doświadczenia jakie mógł na samym sobie zrobić, na. 
wet w stanie exaltacyi, i czyni to z jak najgłębszćm 
wyrachowaniem. Przystosowywa on metodę dzisiejszego 
ducha, metodę fizyków do tego co przechodzi wszelka 
metodę ludzką, do entuzyazmu rzeczy boskich. Słowem, 
układa fizyologię, dzieło podręczne, albo raczćj formułę 
najwyższego uniesienia i świętości. , 

« Czy wiecie, co g0 odróżnia od wszystkich ascetyków 
przeszłych, oto że w tym stanie zachwycenia który u 
tamtych wyłącza nawet myśl rozwagi, on mogł zimno, 
z całą loika, © ynić nad sobą spostrzeżenia, analizować 
siebie. Czynności, które u niego wypływały z natchnie- 
nia, narzucajac swoim uczuciom jako zatrudnienie, 
w trzydziestu dniach potrafil złamać wolę, rozum sam, 
tak prawie jak jeżdziee, ujeżdżający konia. Potrzeba mu 
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tylko wzydziestu dni, triginta dies dla podbicia duszy. 
I nieza; pominajmy, że jezuityzm rozwija się w tymże 
samym czasie co inkwizycya; kiedy ona rozezłonkowy- 
wala ciało , ćwiczenia duchowne rozrywały myśl pod 
machina Lojoli. 

« Aby dojść do tego stanu Święlości, w książce tćj 
znajdują się np. następ 'ujące przepisy : 15 nakreślić na 
papie rze linie rozmaitćj wie slkości, któreby odpowiadały 
zamknąć się w izbie, którejby okna 
y otwarte (januis ac fenestris cłausts tantisper) 
etc.; 509 wynurzać exklamacyach fin excłamattio- 
nem prorumpere); 69 w komten np dac która 
obej jmuje dw a preludia, pięć punń tów, i jedno colloquium, 
ć sobie że się slyszy narzekania, zlorzeczenia, 
wyobrazić sobie dym, Si< kę, zgryzoty snmienia clc. 
I nietylko wizye są tak nakazywane, ale nawet, cze- 
goly nie można przypaścić , oznaczone są utllalcie= 
nia same; wzdychanie, oddychanie, pauzy, przerwy 
milczenia, przep isane są naprzód jak w nótach muzycz- 
'. Nieuwierzycie mi, zacytować : « Trzeci 
modlenia się mie! iwym sposobem czas 

milczenia i słowa.» Sposób ten zasadża się na opuszcze- 

niu kilka słów między każdćm tchnieniem, każdćm od- 

dechem ; i cokolwiek dalćj : « Należy pilnie uważać 

aby równe były p wzestanki między odetchnięciem a sło- 
wami » (et paria ankeliluum ac vocum inter stilia obser* 
vet); ©o ma znacz yć. że człowiek natchniony lab nie , 
jest tylko machina która ma wzdychać , tkać , jęczyć, 
1 lakać, krzyczeć , dusić się w oznaczonym czasie, i 
w porządku, jaki jest najkorz zystniejszym według do- 
świadczenia. 


wielkości R zo 
na pół był 
l 


się w 


yi piekła, 


wystawi 


sposób ac właś 
l i 


jakże teraz wykoń- 
Jakiemi stopnia- 
imi wznieść go do dogmatów , do tajemnic ewanielii ? 
Obaczymy. Jeżeli idzie o tajemnicę , pierwsza rzeczą 
(preludium | przed j j: akakolwiek czynnością jest wyobra- 

zić sobie pexne miejsce zmysłowe ze wszelkiemi przy 
ległościami. Naprzy klad : — jeżeli idzie o najświętsza 
pannę ? Należy sobie wyobrazić mały domek (domuncu- 


« Przygotowawszy tak edukacyę, 
tego chrześciańskiego automatę? 


czyG 


la); — O Narodzenie Chrystusa ? — grotę, jaskinię, 

wygodną lub miewygodną ;— Q miejsce na któróm ka- 
zał Chr ystus i P — drogę z różnemi zakrętami mnićj lab 
więcćj przy kremi; — Jeżeli idzie o krwawy pot? po- 


trzeba wyobrazić sobie przedewszy stkićm ogród pewnój 
wielkości (certa ma zniłaacńe „ fgura et habitadine ) , 
zmierzyć jego długość, szerokość, lo co obej Jmuje ; — o 
królestwo Chrystusa? — wystawić sobie domy wie jskie, 
ć rody fwillas et o; pida); ); poczóm należy sobie wyobrazić 

króla wśród swego ludu, obrócić się do niego, rozma- 
wiać z nim; zwolna zmienić tego króla w C hrystusa , 
na miejsce ludu przedstawić siebie, i tym sposobem sta- 


nić w prawdziwóm królestwie. 


« Taka jest metoda wzniesienia się do lajemnic. Jeżeli 
ta jeśl, obe jr zy jmy następsti wał W ychodzić zawsze 
Z M tet yaln "go wrażenia , nie jestże to okazywać dla 
duclia nieufność, która wywraca samą naturę chrystya- 
nizmu? Nie ję> to wchodzić ukradkiem do królestwa 
duchowego ? Pa tyle drobnostkowych ostrożności, aby za» 
slapiż nagłe uniesienie duszy, nie wyrodząż się konie- 
cznie u uczniów w chytrość dla zawstydzenia naczelnika 
Jakto! widzisz Boga, na kolanach , płaczą - 
cego krwawym potem, i zamiast zapomnieć o wszysl- 
i.ióm na tę myśl jednę, ty bawisz się pokazywaniem mi 
ozRoda > wymierzaniem Jego rozciagłości , kreśleniem 

ietodyczni sm planu ścieszki, Viam p lana: n aut ardu m ! 
[ 'Sle$ U stój góry Tabor A niewytlu: naczonćj chwili 


] |rz< mi ienien 11 pański iego , i zaj m uj e cię jedynie 


chytrości ? 


kształ 
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góry, jćj wysokość, szerokość? Jestże to, wielki Boże, 


chrystyanizm Apostołów? jestże io chrystyanizm ojeów 
kościoła ? Nie, bo to nie jest chrystyanizm Jezusa Ć „hry- 
slusa. 

Niechaj nikt nie mniema, że z książki tćj wybrałem 
złośliwie, najdziwaczniejsze miejsca , któreby najwięcćj 
zmięszały tych p aj którym występuję. Nie, wybra- 
łem poważne, a sę tam śmieszne, które zawierają żródło 
maxym i wykrętów jakie zbijał Pascal. Uwierzyłżeby kto 

:p. że Lojola, ten człowiek tak surowy w asc 1 


był przyprowadzony swoim systemalLem do ud: iwania 


asce tyzmie : 


udręczenia ciała? Jakto! zmyślać Lo, co powiuno być 


aleny i Fran- 


własno olne, jak święte biczowania Magd 
ciszka z Tak jest, jakkolwiek przykro odsłonić 
cały system, Imtuszę przy toe zyć wyrazy tej zasadn iczć 
k siążki : : ćwiczenia duchowne — i nie śmiejcie się pi 


A SSISCS. 


roszę 

was, bo wedlug nic smul! liejs zego nad podobny 

upadek. Cała myśl jest w tóm : a 

używajmy, mówi Łojola, 
] 


mnie, 
Aby nie nadwerę: 
do biczowania 


żyć zdrowia, 
, malych 
chu, a nie Błay głębićj.» — 


sznureczków któreby raziły skórę po wierz: 
ego począte 
ku, wedlug idealuego wzoru, jeszcze przed zepsuciem 


I 


1 1 
Jakto ! od sam« 


się zakonu, ndawać zimno, podstępnie, pięlna i rany 
anachoretów i Ojców pustyni, którzy karali na ich wy- 
niszczonćm ciele buntowania się światowego człowieka! 
M gczenństwo jes st nakazane tylko SĘ tym , wiem to do: 


heroizm, zmy- 


brze ! ale igrać z męczeństwem, udawać 
Ślać świętość! któżby uwierzył że to jest podohnóm? 
któżby uwierzył że to było napisane, polecone, rozka* 


zane w prawie? 


Raz za pomocą tego mechanizmu usposobieni ucznio- 


wie, na zawsze pozostają w zakonie, i wzbroniony mają 
przystęp do wszelkich duchownych godności. Bez tytu- 
łów , całóm duchowieństwem i samym papieżem władać 
powinni. Podbić umysły, aby niemi rządzić — taki śre- 
dek pozostawił L ojola uc zniom swoim. Tu wypada nam 
przytoczyć jeder rz najdoklad: niój wy kończonych , naj- 


ićj zajmujących ustęp ów lekcyj p. Quinet, właśnie 


bardzi 


acy się do wychowania publicznego. 


« Założyciele zakonu z „rozumieli dokładnie instynkta 
s: sojego wieku ; powstają a oni wśród wznowien porywa- 
ja ac ych wszyst a dusze; duch twórczy, duch odkryć 
rózle wa się wszędzie, udaosi, por) ywa świat. W Lym szale 
naukl, poe zyl, filoz ofii, SPORE czuł się p opelinionym 
wstrzymać 


ku niezn: jomćj przyszłości. Jak , zawiesić, 
zinrozić myśl lu lzka wśród tego poł ędu? 
był sposób — | tego użyli nace zelnicy Jezuitów : to jes 

zrobić się reprezentantami tćj dążności, uledz Jój aby ja 
tćm snadnićj wstrzymać * budować na całćj ziemi dotny 
nauki, aby uwięzić polot nauki, nadać umyslowi ruch 
pozorny, któryby wszelki ruch rzeczywisty niep 'odo 


bnym uczyni! ił; ZNISZ< :zyć 20 przez nieus tanna gimnasty= 


Jeden ty ać 


1ą czynność, glaskać cii skawość 
nasz odkr yć , sUlmmić 


zgasić W Sa- 


pod 


kę, i |'0Z 
mym zarodzie gen 
SLOSCEM starych ksi e, słowem, niespok ojuą myśl szesna- 
stego wieku wpłeść w kolo ixiona — taki był od począ- 
tku ten wielki plan wychowania p rowadzony z tak: a mą- 
drością, i z tak w ydo skonalona sztuką. Nigdy nie uży to 
Ly le rozuma dla sprzysięże nia się przeciw rozumowł. 

« Oskarżano zakon Jezuitów o prześladow: mie Galile- 
usza. L ej ićj on sc bie | oradził, prz ACUJA ic z nieporównanąa 
zręcznością nad tć m, a by świat drugiego Galileusza nie 
wykorzeniając Ę NRSM ludzkiego manię 

Ww ieczny problemat przymierza wiary z nau- 
rii z filozofią stał mu na zawadzie. Gdyby, tak 


umiejętność 


wydał, 
nalazków. 
ką, rel 


wy - 


SETU 


jek mistycy średniego wieku, zakon pośardził był je: 


dnćm, a wyexaltował drugie, ani wątpić iż świat nie był: 


by go usluchał. Trzeba mu oddać sprawiedliwość że 


chciał pozostawić obadwa termina tć J k weslyi; ale jakże 
ja rozwiązał? olo dozwolił 


nie, nie © 


błyszczeć rozumowi nominal- 
d mu nadziei do; godzenia próżności, ani ze- 
wnętrznych oznak potęgi, ałe pod jedynym warunkiem 
aby tego rozumu nie używać. Stąd, gdziekolwiek sadowi 
SĘ ze ikon, czy to wśród miast, czy wśród pustyn Indyi 
ki, Slawła zaraz szkołę na przeciw kościoła, 
tom dia wiary, dom dla nauki. Nie jestże to oznaka naj- 
bezstronności? Wszystko eo p rzypomina lub 
.ja dumę myśli ludzkićj, rękopisma, DIOPEREWE, 
z60ZiA fizyczne, asironomiczie, 
pustyni. Powicd 


ozumu ludzkieg >. Nie uwo dżmy się tómi pozoranmi, zej- 


glębi systemu; bac iajmy ducha, nadającego 
każdemu zakladowi. Zakon, w tajemnych 


przepisach, ulożył sam konsty tucyę NATKI pod Ly tulem, 
ftalio studiorum. Jeden z najpier 


któr y natr aliamy 
miotach 
czeń»i 


lub Amer 


gromadzi w glę ębi 


ziałbyś że to światynia wystawiona dla 


4d 
1 


żzny dl 
Zimy do 


znaczenie 


wszych przepisów, na 
jest ten : « Aby nikt nawet w przed- 
nie pocię azając ych za sobą żadnego niebe 
wa dla pobożności, nie wnosił n ig 
nemo novas tntroducat qucestiones 
żadi ież0 niebespiec zenstwa 


spie: 
dy nowćj kwestyi; 
. Jakte o, kiedy nie ma 
, ani dla osób, ani dła rze czy, 
3 * zamknąć się od początku w jednóm 
(ode problematow, nie wycho dzić po za n 

już prawdy. nie wyprowadzać nowćj ! Nie jestże to 
Jeówym uczynić dobry dar Ewanielii ? Mniejsza 0 to. 
Wyrazy są jasne; grożba im towarzysząca nie 
wąLp liwości na „mniej: szćj :« Powinni j 


pehnięci od nauki ci, ki tórych jest zbyt wołnomyślący 


| . 
tmysł. » Jeżeli nie RAAG zwracać myśli ku nowym 


prawdom, będzież przynajmnićj wolno każdemu roz- 
1; 


ząsać przedstawione kwestye 
stare jak świat. 


Widzę dlugie 


tut nawet dla myśli, 


e,1 ze zdoby: 


© stawia 
yć koniecznie ode- 


, skoro mianowicie są tak 
Nie, 1 to nie. w ytlóm aczmy się jaśniej. 
prze pisy w zglę zde m filozofii ; ciekaw y 
jestem wiec lzieć, co Lo może |» yć za filozofia jezuityz i 
biorę część b ędącą ti eścią innych; i cóż znajduję 
rażue i doty kalne | otwier dzenie teg 
wiedziałem 


dziewacie kwestye poważne i żywotne o 
prze niu, albo przyn: ajmnićj o tym rodza 
ŚCI, jaką wiek średni umiał j ić z subt 
lastyki. Nie uwodźcie się; , 

3 ę lo co tam być 


in 
iu 


Vvy= 
o wszystkiego co jo 


dotąd. W istocie, na to słowo filozofia, 
się napotkać 
zeznaczeniu 


$])0= 


ju wolno- 
lności; a seho0- 
w programacie lym znajd luje 
1! ie powi UD ); zręczność W Usiwaniu 
wielkich przed miotów, a utrzymanie małych. Czy 
dnęlibyście kiedyko!ł wiek, o czem Pp ;rzedew Szystk ićm 
zabroniono mówić w filozofii jezuityzma ? Oto, należy się 
jamićj kwestyami o Bogu, a nawet nie 
mówić o mech wcał : Qnastiones de Deo... pra tereantur ! 

« Nie wolno jak w lub cztery dni zatrzymywać si 
ide o istności najwyższćj » 


god; 


zajmować jak u: 


ę nad 
(a kurs filozołii jest trzy: 
letni). Co się dotyczy istoty, należy to zupełnie pominąć 
(nihul dicant) ! / nadewszystko wstrzymać się tak tu jak 
gdzieindzićj, od 1 rozpraw 0 p lerwszćj przyczynie, 0 wol- 
0 wieczności Boga. Te sakramentalne wyrazy 

niech mic nie mówią, niech mic nie robią, 


ności, 


p owtarzańe s 5: 
pezustanku : stanowią ducha tćj filozofie znćj metody 


ad 
v; 


Sruntem leor y1 jest: niech przechodzą a le prz edmioty beż 
NA sbiania, non examtnando. 


« Czy pojmujecie, czćm mogła być ta mniemana nauk i 
bez pojęcia idei pierwszego początku, bez pojmowania 
istoty Boga, a nawet samego Boga, słowek bez tego 
wszystkiego co stanowi jej wielkość? Zreszt a następujący 


dziwny prze 
J przepis, okazuje jasno jak mało j ja ważyli :« Nie- 
zdatni do filozofii, maja bvć 


, 


powolani do nczenia sie 


—) 


kwestyi, sumienia : » chociaż prawdę mówiąc, nie wiem 
czy w tych wyrazach więcćj jest pog ardy dła filozofii lub 
dla moralności teologicznćj. 

« Wreszcie, patrzcie jak są zgodni z soba; od początku, 
nie dowierzali, entuzyazmowi, duszy, i |tt a 
zostali nie dowierzać temu co jest zasadą i Źródłem 
lego wszystkiego, to jest idei samego Boga. Przez obaw ę 
rzeczywistćj wielkości, musieli przyjść do nauki ateu: 
szowskićj, do metafizyki ateuszowskićj, która nie mając 
żadnego życia, miała wszystkie j jego pozory. Stąd, po 
odrzuceniu salą nauki, pozostała sama wystawa dyskus- 
syl, tez, zapastnietwa umysłów ego, walki na słowa, które 
cechują wychowanie Jezuitów. im więcćj adjęli powagi 
myśli, tćm więcćj przynęcali do tćj gimn: styki, do tćj 
bitwy iutell lektualnćj, która zakr ywała nicość dysk ussyi. 
Były to widowiska, uroczystości, zapasy akademiczne, 
pojedynki duchowe. Jakże uwierzyć aby w śród takich 
zawudnień literackich, współubiegań się zmyślonych, 
pism rozrzucanych, myśl niczćóm nie była? Był to wła- 
śnie eud nauki zakonu jezuickiego : przywiązać czło- 
kpc do niezmiernych prac które nic przynieść nie 

wgły, zabawić go dymem próżności a oddalić od chwały, 
znieruchomić go w tćj właśnie chwili kiedy uwodził się 
wszystkiemi pozorami ruchu literackiego i filozoficznego. 
Gdyby szatański geniusz bezwładności, okazał się na zie- 
mi, nie postąpilby inaczćj. : 


« Zastosujeie na chwilę tę metodę do jakiego narodu 
u którego stałaby się panującą, do Włoch, Hiszpanii, i 
oceńcie jćj skutki! Te narody jeszcze wzruszone śmiałemi 
wznowieniami szesnastego wieku, wą, by nieza: 
wodnie śmierć przedstawiają icą się pod tak naturalną po- 
stacią. Ale śmierć, 
skussyj, ciekawości, badania, jakże ja | i 
tkim też czasie, w miastach które przepelnione były 
sztukami, poezyą, polityka, we Florencyi, Fri r-c 
Sewilli, Salamance, Wenecyi, zdaje się pokoleniom no: 
wym że ida śladem sw ych przodków, dla tego że pod 
ręka Jezuit jw p oruszają t się, iniotają, intrygują w pa 
żni. Jeżeli metafizyka jest bez Boga, szt nusi być 
bez natchnienia, jest to tylko ćwiczenie, 
ktyczna. 


która się p rzedstawia pod postaci a dy: 
znać ? s ira- 


« Jeszcze krok jeden aby już raz skoczyć. Od filozofii 
przejdźmy na chwilę do teologii, chcę mówić do stosnu- 
ków jęzuityzmu ze światem chrześciańskim w SZześna* 
stym wieku. Kwestya która panowała nad RóGolaci a 
religijną była to kwestya wolności. Kościól rozdw: 
się. Miedzy reformą a Papieżem Jakież 
obierze jezujtyzm ? W rzeczy 
byt zawisł — i lu polityk a jego przewyżs zyła o wiele 
Machiawela. W gruncie, p rzez cały ten k, idzie o to, 
aby każde wyznanie oświadczyło się za lub przeciw 
wolnej woli (libre arbitre). Jak sadzicie, za czem oświad: 
czą się ci, którzy w głębi serca zaprzysi 
myśli ludzkićj! Bez w: i 
jawnie, 


stanowi: 
samćj, od tego, caly jego 


PE 
l niewolę 


GUY GqYT 


a, w swych doktrynach, 
urzędownie, oświadczaj 


t się za wolno;cią; za- 
słaniają się i zdobią tą chor 
snastym wieku 
wolnój 


vią ; są Oni w tym sze- 
, Nie można dość tego powtarzać, ludźna 
woli, stronnikami niepodległości metaficznćj. 
Naumyślnie, przesadzaja tę 


doktrynę tak dalece, że 
katolicyzinu, 
czi; Sami pa- 


zakony które zachowały żywa tradycyę 
dominikanie ol urzają się, i inkwizyciya l 
pieże, nie mogąc pojać tćj głę! kości, gotowi są ich 
LosEl ić; tymczasc m bądź I rzez przestra ch, bądź przez 
lynkt wstrzym uj ą się i dozwalaja im robić, aż 
wypadek nie wyt! tómaczył p odejścia, 
mieli zdać sobie sprawy ani 


ani dawne zakony. 


doj Oki 
z którego nie u- 


papizm , ani inkw izy c Je da; 


« Taką to chwilową korzyść odniósł jezuityzm razem 

ad reformacyą i papizmem. Posuwając aż do ostatniego 
nszczebla doktrynę „wolnćj woli, selilebiat instynktom 
niepodległości czasów teraźniejszych. Jakiejże siły nie 
miał przeciw protestantom, wzywając ich do uznania 
niepodległości wewnętrznćj, do zrzucenia jarzma prze- 
znaczenia 1 piabócj Bylto silny argument przeciw 
brolestapiom rancyi i Niemiec : uczniowie LŁojoli 
wkraczając bniea ten wyłom, odzyskiwałi władzę ne d 
człowiekiem tegoczesnym, właśnie przez Lo uczucie, ja 1 
kie czas najwięcćj w nim rozwinął. W y znajcie że jest to 
arcydzielem, usidlić umysł ladzki w imie wolności. 

« We wszystkićm tóćm polityka religijna jezuilyzmu 
jest ta sama co pierwszych cesarzów rzymskich. Jak 
August i Tyberyusz występują jako reprezentanci 
wszystkich dawnych praw rsewycjiobliań aby je znie 
szczyć, tak jezuici, występują jako reprezentanci praw 
wrodzonych i i metafizycznych umysłu ludzkiego, aby go 
przywieść do najzupelniejszćj mewoli jaka kiedykol- 
wiek istniała. O ile to było w ich mocy, siealicówaji oni 
życzenia tego cesarza : O gdyby rodzaj ludzki miał 
tylko jedną głowę! Cała różnica na tćm polega, iż za 
miast ją uciąć, poprzestają na jćj ujarzmieniu. 


WIADOMOŚCI I DONIESIENIA. 


PoLska. Między Rossyą a Austryą zawartą została konwen- 
cya pocztowa pod d. 30 styeznia r. b. 
się odbywać po traktach : a.)przez Kowno , Brześć Litewski, 
Podgórze , tranzytem przez królestwo polskie. 


; kommnunikacye mają 


Kraków i 
b.) przez Radziwiłłów i Brody. c.) przez Nowosielice i Czar- 
nowice. (Tyg. pełersb.) 

— Tygodnik petersburski przy ukazie Mikołaja względem 
poboru żydów do wojska, zamieszcza : przepisy o powinności 
zaciągowćj żydów w królestwie polskićm — wyjmujemy znich 
następujące : 1. wszyscy żydzi będący w wieku od dwudzie. 
stu pięciu lat skończonych ,! ulegają spisowi i zaciagowi 
wojskowemu. 2. Żonaci którzy mieć będą wiek spisowy, nie 
wyłączają się od zaciągu do wojska, w razie jeżeli do zapeł- 
nienia kontyngensu , od ludności żydowskićj przypadającego , 
zabraknie bczżennych spisowych do służby zdatnych. 3. Wol- 
no żydom na zaciag osobiście powołanym, stawić za siebie za. 
stępców, lecz nie inaczćj, jak z liczby swych współwyznaw- 
ców, w wieku do 25 lat skończonych. 4. Oprócz wyłączeń 
służącym w królestwie dla chrześcian , a które i do żydów za* 
stosowane być mają, są jeszcze wyłączonymi od wojska a.) ra- 
bini, dopóki pełnią swe obowiązki, 5.) wykwalifikowani na 
majstrów. c.) trudniący się gospodarstwem rolniczem, nie po- 
ato według warunków 
Ochrzczeni żydzi luh żądający 
ochrzcić się przed poborem ogólnym do wojska, wolni będa 


jedynczo lecz w oddzielnych osadach , 
prawem oznaczonych. 5. 


od powinności zaciągowćj , bacząc wszakże, aby ci ostatni za- 
miar swój do skutku przywiedli; przeciwnie żydzi, którzy 
w czasie odbywającego się ogólnego poboru zażądają chrztu, 
pomimo tego wzięci będą do wojska na poczet gmin żydow- 
skich. 6. Skoro dla braku dostatecznych dowodów zajdzie wat. 
pliwość o istolnym wieku spisowego żyda, wtedy delegacya 
zaciągowa, wątpliwość tę stanowczo roztrzygnie. 

Ukazem d. 14 sierpnia r. b. kollegium duchowne Bia- 
łornskie-litewskie zostało zniesione , 
ma"ie summa zeskarbu, ma być obróconą na kancellaryę sy- 
nodu i na gospodarczy przy nim zarząd, tudzicż na utrzymanie 


a płacona na jego utrzy- 


— 


należącego do kollegium na Wasiljewskim Ostrowie domu, 
który obrócony być ma na synodalną kapelanię. (Gaz, pezn. 

— Gazeta pocztowa frankfarstska donosi iż rząd rossyjski 
dla zapobieżenia licznej dezercyi z wojska, zamyśla 
dzić na wzór pruski Landwerów, zmniejszając czas służby do 
lat dziesięciu, po upływie których rozpuszczeni żołnierze, zbie- 
rać się będą co rok na rewię. Ma do tego rząd zmuszać nade- 
wszystko zły stan finansów, 


Zzaprowa- 


w skutek czego i teraz znaczna 
liczba żołnierzy znajduje się na urlopach. 

PRussy — Rektor uniwersytetu berlińskiego zapowiedział 
publicznie uczniom, iż z rozkazu rządu ktokolwiekby zechciał 
zakładać czytelnie literackie, podciagnięly zostanie pod kate- 
goryę związków tajnych, i pod sad kryminalny oddanym. 

(Gaz. fran.) 

WĘGRY — Gazela powszechna niemiecka przytacza mowę 
deputowanego Palaci mianą na sejmie węgierskim w interesi e 
włościan : « Od 800 lat, mówił on, szlachta nasza rozciąga 
żelazne jarzmo nad włościanami ; tak 
wielkie , iż włościanie po kilkakroć zmuszeni się widzieli po- 
wstać przeciw szlachcie , 
dla siebie, 
to oddawała przedtem kraj w jarzmo tureckie , jak dzisiaj od- 


uciemiężania te były 


która wszelkie korzyści zagarnęła 
zostawując włościanom niewolę i ciemnotę... Ona 


daje go w jarzmo niemieckie. Ona sprzeciwia się wszelkim re- 
formom , jakich wymagają potrzeby wieku i dobro ojczyzny. 
)na łoży wszelkie starania aby zatrzymać lud w niewoli, da- 
jąc za pozór, iż przed nadaniem wolności, 
oświccić. 


AUSTRYA. — Sejm dolnćj Austryi który się niedawno za- 


należy go wprzód 
» etc, 


kończył, okazał w swoich wyobrażeniach prawdziwie konsty- 
lucyjną dażność ; można powiedzieć iż stanowić to będzie epokę 
w historyi państwa austryackiego, Ta razą bowiem, nie ogra- 
niczyły się stany na rozważeniu i zawotowaniu propozycyj 
królewskich; ałe uchwaliły nadto trzy postanowienia, 
munikowane już rządowi i w których żądają : 19 Zakommu- 
nikowania im wydatków. 2? Zniesienia pańszczyzn. 3% Wię- 
kszćj niezawisłości członków sejmu, niż dotąd. W tym celu, 
objawiają życzenie aby uznane zostało, iż urzędnik publiczny 
nie może być deputowanym na sejm. 


zakom= 


(Gaz. Augs.) 


WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE 
czasem broszura 
iemu, — PSZONKA, nie zaniedba zapewne 


— Wyszła przed nieda 
wnym Rozmowy tałachie przypisywana 


Teodorowi Moraws 


bliższej wiadomości udzielić. 

— Michał Chodźko wydał : Nowy dodatek do drugiego wy- 
dania Połskć odradzającej się przez Joachima Lelewela —= do- 
tyczący sprawy Filomatów i Filaretów z r. 1827. 


Zechcą się zgłosić we własnym interesie : 
1. Mikołaj Orzeszko do Karola Ursina Niemeewicza, rue 
de la ferme des Mathurins, 50 , a Paris. 


2. Chróściński Felicyan -- do redakcyi Demokraty. 


Z obecnym półarkuszem kończy się Część 18 To- 
mu VWI pisma DEMOKRATA POLSKI. Redakcya upra- 
sza o nadesłanie należnćj prenumeraty — inaczćj nie 
niszczającym się z zaległości, zmuszoną będzie 
wstrzymać dalsze przesyłanie pisma. 


W DRUKARNI E I MARTINET, PRZY ULICY JACOB , 50. 
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